
SŁOWOJ H H H r  m E m  W E m  CENA OGŁOSZEŃ. Wiersz milimetrowy
’* ™ w jednoszpaltowy na str. 2-ej i  3 rj 3'i0006

PRENUMERATA miesięczna z dostarcza- m k , za tekstem 120000 marek. Najmniejsze
niem do domu oraz z przesyłką pocztową U & film n  Q C  n n  i z s u i a ł r ś o  t £ i ‘5 /| «  ogłoszenie 1800000 mk. — Każda nowa pod-
mlr 5000000 zagranicęTOOOOOOO. Konto cze- W  S i l i l i ,  r i s J Ł C t s  6 v * l j U  8 ,  wyżka taryfy obowiązuje wszystkie ogło-
fcowe v  Pocztow ej Kasie O szczędnośrio- szenia od dnia zmiany cen bez upszednie-

Cena po jedyn czego  Ń-ru 210000 mr. Bmlakeia I administracja Ad. Mickiewicza 4. Tei. ?2’ó, otwarta ed 8 do 3. Te!, brukami 262. W  nr. świątecznych o 25 proc. drożej.

S o w i e t y  w  M o n g o k j i .  « ł i «  s !  T 2?  e.
\VARSZa 4 A. 24,4. (Pat). P e- }egacj a sowiecka zakw estionow ała 

Ma rząd Sowietów  w ciąż dużo żenie z Mongołami. Bodaj, że zm arły Spisek bandycki. zes K adyt Ministrów ^  przyjął dziś przynależność państwową akcjona-
kłopotu z dalszym i bliższym  w scho- Baron Ungern-Sternberg ('popularny na posłńcaanittposła fhuguita , kto- rj usaó w towarzystwa, dow odząc, że
dem A zji, od K aspijskiego do O- teraz w Polsce nie |e w zględów  Minister Spraw W ewnętrznych J E S E *  ^  “ Pi S f t 2  dwiłJ ? łó.wn* akcjonurjusze ..eden
ehookM go m o m . W o i ą i tj?o i it jc M jr t>  p o e t e k  <Uł L i  P- H O ta y  .y b j l  or,eg<ia j z Ę foae- » t S  ° byW? tW f ^ * ’ - ? " * *  P° 'S k ' b !*. a . j  .. , , sem Rady iim istrów  p. Grabskim u ni w. ro^nan. Łiso-ysKiego,. a w yszli z oodCanstwa rosyjskiego,
„.ikw iduje z jednej stion y , »  »or* m ongohr-rosyjskiej wspólnej antl- naradęf w  której go poinform ował Frz6dstawiciela Towarzystw  Spał- w obec czego sprawy nie uzgodniono.
gam zoje*  z drugiej i ciągle krwawa sow ieckiej akcji. szczegółow o o bieżących spr?waeh dzieinJ Budowlanych. Nie uzgodniono również stanowiska
się toczą w alki.O ostatniem  wielkiem  Od tego czasu datuje się przy- polityki wewnętrznej, m iędzy Li- Q zwrof mienia Dolskiego z Rosił w sprawach reewakuaoji m ie-
powstaniu w Turkiestanie donio- jaźń  i nadzieje rosy jsk ich  gsnera- ueml przedstawiając dotychczaso- ‘ nia z safesów.
sty  depesze, a prawie równocześnie łów  i m ongolskich książąt. w ®. V/^ ■ śledztwa w sprawie Pod przewodnictwem  zastępcy

• B‘" “ *1«B £ » * » « * « * »  , * *  <**• *  Ę T | ? " r & ,łp £ & Ę  ~
sow sK iego i Syczewa w okolicach przeniknąwszy przez góry A łtaju  sach. W  związku z tem w ykryciem  mieszanej Kom isji reeweku&cyjncj
B łagow leszczepska. L ecz oczy  R o- i Bajkału wgłąb stepów mongol- aresztow ani dotąd 52 osoby. Mi- w M oskwie, poświęcona sprawom KRAKÓW . 24.4. (Pat). Pisma do-
sjan zem igrow anych  i znędzni&łych, skich, mimo usilnych starań, pro- nisterstwo Spraw W ewnętrznych zgłoszeń prywatnych o recwakuaoji noszą: prow adzący śledź wo, w

własnym  krabem aż tam na w schód fców Mongoł.ji poróżnić z ich podda- etanu do wiadomości publicznej w fcgacii sow ieckiej, która nawet w topadowych. A kt oskarżenia obej- 
diałeki. Już to monarchiści balgradz- uymi, a biednym i koczownikam i i najbliższej przyszłości, ju ź  obecnie wypadkach, gdy" stanowiska stron muje 76 stron pisma m aszynowego.
cy najwięcej lożą nadziei na ofice- chłopami. jednak zaznaczyć można, że strefa były w podkomisji uzgodnione, wy- W szyscy oskarżeni oświadczyli są-
rów dawnej a r a #  co od Kamczatki Nienawiść do bolszewików wśród aŁr:ałaBjH organizacji spiskowej ro* cofała się ze swych zobowiązań i dowi, że nfe wnoszą sprzeciwu łż e

. . , . ■ „■ - j  , , . , v , . , . ciągała się z jednej strony na Bia- obstawała prny odmownem załat- mają obrońcow, wyznaczonych przez
do Szancha^if i da jej warują i war- jednych i drugich jednako jest z drugiej stróny na Mało- wLniu. Skrawy telostały Seuzgod- P. P S.
&Eą, a zawsze gotow* są w tajgach silną i trwałą. pol.skę Wschodnią. niore. W końcu posiedzenia dole- Dalej prasa donosi, że w dniu.
syberyjskich co nieco zapolować. Mongołowie przybyli z okolic g&cja poissa złożyła protest prze- clzisietszym cćbylo się w Sądzie
I pisze „Stnrcjó Wremia*, że na- Urgi opowiadają o niszczącej co- w puszczy Białowieskiej. ciwko uchyleniu się strony sowiec- wojsk, pod przewodnictwem preza-
zwiska takie jak generałów Glebo- spodarce Sowietów, która daje się W JO , 7' AL  0 rv  /D .m» » .  kieJ osf złożenia materjałów archi- sa Polzr losowanie sędziów przy-
„ „  ■ T r i , , , , . , „  , ,p  , \  r W ARSZAW A, 2 4 IV. (PAT) Ml- walnych, cotyczących ewakuacji sięgłych na kadencję, podczas ktć-

ip wa, powtarzać będ: e oac uw c w sposób ar^zo dotkh- n;ster Rolo. i Dóbr Państw, p. Sta- prywatnego taboru kolejowego. rej toczyć się będzie proces w spra-
histcrjs Rosji w przyszłość: z sza- wy tamtejszym mieszkańcom.' O- nisław Janicki wyjechał we czw&r- Dnia i7 b. m. odbyło się 24 ple- w,e zajść listopadowych. Kcftprawy
cunkiem najwyższym i czcią. statnio wydano z U^g, zarządzenie tek rano do Białowieży w celu bez- nam mieszanej Komisji reewakua- rozpoczną 3ię 19 maja. Jako ósfcar-

Chłop tyiko ruski, wielki i mały, o wpłacie podatku z gospodarstw pośredniego zapoznania się ze sta* cyjnej w Moskwie. Uzgodniona żeni stają dowódcy oddziałów asy- 
sybirak stary czy uczony, ręki do wiejskich za r. 1923. Mocą tego za- nem łaszczy i jej urządzeniami, sprawę reewaKuacji mienia fabryki stującycb, które się dały rozbroić.

i » f . i i j  . i •« . - . , , , , , 0rS2 Z 6KSpi0tlu8Cjl.
niczego przyłożyć me chce, a jak rządzenia ludność, zaledwie dwóch Podozag pobjtu  p. ministra odbę- — “    .■ i
weźmie kłonicę czy widły to jeno okręgów, powinna była dostar- dzie się w Białowieży polowanie, M ,  . łx . . , .
by po buntować dzień dwa, o po- czyć do Urgi 12 tysięcy byków w które m weźmie udział kilk-v o- Z  K Q W F 8 ń §Z C Z y 2 l(Y . ann °  ; PI S 3 1 S ?
datki, p z,ćmię i mienie, a potem z 40 tys. baranów. «6b ze sfer dyplomatycznych. /  J ^  7 /8 .7 6 6  kg o T artcśd
pewrotem do chaty ciepłej nawraca. Tak niesłychanie wyseki poda- , lv,er ,,a 199.219 litów. W  lutym w zatoce
— Nią ulega wątpliwości, że pow- tek grozi ludności zupełną ruiną raa Ł, ie ~  PMeasiębiorsN ąm. ,Lietuvo3 Żinlos* donosi, że po- Ktirszańskiaj połów przyniósł 103.480
sfanie ke.żue, yfikie się, kiedykoi- ‘tcrjalną. Nło-też dz,’ wnegc, *13 W t i * *  Wn-r».V.«' «ti.,  ̂ gełw-do:-s.ęj?rm Ut^w«ldego ks. St®- kg. o 32.985 lii. wartości. Rybc-
wiek w Syberji rozpali, musi mieć mongołowie tu ówdzie rzucili się na r. b. odbędzie  ̂ się w Min. Kolei ian?wticK uniósł dnia 2 kwietnia rb łóstwo wewnątrz araju przynicKuo-
oporę i pomcc gdzieś z zewnątrz, posterunki sowieckie i.polsła się Ż e Ł y c h  międ^yMnistbrjaina kon- Któem 149.480 kg. o wartości 81.985
a same sobie pozostawione rozwle- krew i dużo trupów urzędników siłltacjaL prawna na teinat przetwo- Qiem j yetuvos Zinioe.*' kle/ówi li- litów.
je się niby mgła. sowieckich pozostało na placu boju, pG tewski emu chodsi tylko o zwięk- Bezrobocie w okręgu Kłajpedy.

To tei .biali- dnio b.dzioi po- olormowane przea komMioWw ozer- len „a atotez, g0 V ‘o « * M  W  mieSeio i okolicach Kłajpedy
kładah w niedoszłym Konflikcie wone wojska mcngolsk.e rozbiegły przez zainteresowane czynniki roz- sta rynku prscy uległ zpaczneipu
chińsko-rcsy,:s.Tim, z Japończykami się, a instruktorzy pomordowani. patrywany. skutkach idkie poe 4ga za sobą pogorszeniu. Przypisać to należy
próbowali konspirować, ale najwię- m ftrącąnie się kościoła do ^nraw złemu stanowi handlowemu w
kszą caeszy mę popularnością zfclf- Reforma prawodawstwa stemplowego, państwowych. Księża litewscy, ora- P o m y śle  drzewnym. W ostatnich

nenąia dniach wytwórnie torzowne wydaliły
— — — —  111 Seimu nroSkt1 f  S ^ l c h 's t s m n l ?  ^  8' ^  podlegać też regulamin^ wszystkich robotników, nie mogąo

Sejmu projekt o opłatach stemplo- - Drac0wników cpństwrwvch Tiki się z mmi porozumieć w sprawie
Z  W a r s z a w y  spały do Poznania na uroczyste wyc *̂ Projekt ten s ano w! zasad- t rzeczy wywołałby ten skutek wynagrodzenia. Ciągłe mrozy spo-
Łt warszawy. Otwarcie;tv  Targu Pozna^k.tgo. ojczą refąrmę naszego praw'odaw- ^ X y  i f f i  ^odowriy stagnację w przemyśle

(Telefonem od vŁ horew) Nu urocz^tość tę udoje śię r ó if  stwa utemplowego. CZ9Śnie dwom ^ o o m :“ (-ańa.wu i budowlanym, przez co zn-.C7,nailoś€
( i elefonem od wi. koresp.). njeź pjemje.^ P. Grabski oraz mini- kościołowi. Opróc- tf go kler litew- rzemieślników pozostała bez pracy.

iłowy podsekretarz stanu W M.S.Wown. si6K Przemysłu i handlu p, Kiedmó. Odznaczenie pr^rrlera Grabskiego. gk: zm ierza założy ć specjalną ko- Zatęgr icdowe w prrc,e Kłajp iazkim
Prezyaeńt Wojciechowski zabawi . . . .  . A n opsratyr/a, którabv sprzedawała wpłynęły aa zmniejszenie s;ę ruchu

Wczoraj objął urzędowanie no- w Poznaniu kilka dni. I a rsobiste życzenie Prezy- yrjjjjj kościelne, świece, ornaty, krzv- okrętowego,
wy podsekretarz stanu w M n. . r cente i ^eozypospolitej Kap.tuia ^  j jc - 0 dewocjonalja Wszystko n- . .  „  . ^
fcpr. hTewn. p. Feliks DutkiewiCi. Zjazd polonistów. onuru ,Or;.Ji Białego uch ral -r_ . 0 wska3U^  jedynie na chciwość i Giełda KowirAska.

-  w — to- Ł Z "  “ s S w L i »  s s s a s  ■ s S s r - l 5 s s
Mianowanie delegata przy Uidze nistów. Zjazd odbywa się pod pro- mu w uznaniu zasług poiożouyoh steton0Bwlcz J e poroz5 m a,  sl,  w ś j " ™  ™ S n c . - 1̂ 8Ó0; 4) złote

kla^ewa^ego. ^  P' Sf t t Ł f S  ^
Dowiadujemy sij, i .  na uejbllf- - . r“m . 0rfa B ł a W  obywatela poł- B6jmem g . Di„etem litew sk im ;.-a u r^ lls łsa ;'7) guldeny helendez.-'

szem pr.siedzemu Rady kanistrów Pized wprowadzeniem złotego. skiego w zwykłym trybie, poza g} | aQiem Li^ uv< 2in. ^ Ł - 3 7 S 5 , 2 0 ;  8) korony duńskie-
załatwioną zostania osiateczme . . .  . . . .  . , . . członkami Kapituły, mianowanymi DO ra55 n]%Wszv - - nn. i-n-ńn4n/rrriJrńHi i niRfis-
sprawa powołania b. ministra Aie - „ ^  tych dniach  ̂ złozony zosta- przy zwożeniu orderu i poza oso- T i > * °  pie wsZ*’ - o ? ? V ? o n ^ S S ^ W ó T ^ >
jfssndra hr. Skrzyńskiego na sta- Rje Mmr|t.row projekt roz- bami, którym z urzędu order ten Bezrobotni w Kownie. flanki szwaic»]' kie— 2250 67: 12)
nowisko stałego delegata przy Li- Porządzenta prezydenta Rzphtej, przysługuj. u ^ ^ f  fń o a g s ih dolf*
dze Narodów. przewidujący kary za nieprawidło- Dotychczas kawalerami orderu Od 1— 31 marca zar^gestrowano franki belgijskie— 2.002,98, is c„.a

we obliczanie relacji markixd.o zło- B0rła Białego* z pośród Polaków ua G:ełozie P n cy  w Kownie ogó- r5 kanadyjskie— 10; 14 czerwonce
Bank Gcśpoiiarstwa Krajowego te^° 1 3{° ' ^ °  mspki przy roz- gą; prof. Bt icer, ksj kard. Dalbor, łem 225 bezrodotnycr,: z tege 20 mosklewełic—8. Wartość wszys*-

rachunku. gen. Józef H lier, prof Morawski, mężczyzn i 203 kobiety. Zapotrze- kich walut w litach wyniosła sumę
W  najbliższych dniach- minister Celom uchronienia płacącego njec. GssuęMwski, p. Paderewski, bowame nracowników wyniosło: 12 1-430.720,86 Lw 

skarbn powoła do życia komitet od wyzysku, dopuszczalne będzie marsz. Trąmpczyński, pos. Witos mężczyzn } 141 kobiet. Podatek re- . . . . .  . . ntf.wsko-skandv-
organizacyjny Banku Gospodarstwa jedynie kcnieczut zaokrąglanie na- i gen. Zieliński oraz z urzędu b. g*st?acyjny Kowieńskiej Giełdy MMdU «««“'•« » «  *
Krajowego, który, jak wiadomo leźncści do najbliższego pełnego Nuczelnik Państwa marsz. Piłeuds- Pracy wynos 50 cent., co oastręcza na ’
ma powstać z połączenia Polskiego jednego grosza, względnie hajbliż- ki i u. Prezydent Rzeszypospolitei niektórych od udawania się na 17 lutego r. b. nesiąpua wymia*
Ban«u Krajowego, Państwowego szych pełnych 10 tys. marek. Za Wojciechowski. ‘ Giełdę. na not pomiędzy rządem litewskim
Bunku Odbudowy oraz Zakładu riPestosowanió się do tego rozpo- a szwedzkim w sprawie urpguio-
Kredytowego miast małopoleklcn. rządzenia przewidywane są grzy- Odznaczania tc-^ociomninwe Z okręgu Kłajpedy. wania ekonomicznych t handlowych

Na czele komitetu orgunizscyj- wny do wysokości 1000 złotych "  * W  ciapu rn^oa do -ortu Kłai- u paŁS • t
nego stanie wice-mmister skarbu oraz areszt do 1 miesiąca. Dowiadujemy się, że w dn 3 pedzkiego przybyły 3 parowce oso- f S w e c ia  zawa°rTy’ S u i e  spraw?

— ma >  zostanie rozdanych 97 orde- bowe i 26 towarowych. Wyruszyło -rr>nzvtu kotinnikscii 'i innych
_ . . . *0<łrodz«n»& - ó ^ k i", z tego 3 osobowe i 22 towarowe. W  -  „ r cu z *em LWestvi
ProBrra ctwareia Banku Polskiego. « la ł ja d  W ld te  Wstęgę otrzymają 2 osoby tej 1'ićżbie znajdowały się 4 parów- z ^ ^ ganyeh ?  ^

Prncrram otw-wcia łłanin Pni " (arcybiskup Tcodorowicz i ks. bi* ce duńskie, 5 litewskich, 2 Iran-

utiigoTduiuIIsl! m Par& , S  .doû z, ua= zgruuioy, M W  Su„Su-IV  iSyl D r  Anrzfdsnia
Że uroczystość otwarcia Banku w J*aJ baudy szralisów litewskich do« 0f|c©rak -  jg  krzyż * kawilerski—  ^ s z - ^  ^  fń  b p i ń C U a l l . d
gmachu P. K. K. P. rozpocznie się konały nupadu na edeinee poste- „4 „Irj* T\ntvchc7as ozda 1 1 278  ̂ 1 h ogdmego O nifitfrtf K klonn 17wźł9Ph[
O godz. 9 rano bezpośrednio po runku poiicji granicznej w S&Kisz« d ‘ ń Odrodzenia Pofski" tonażu wszystkich parowców wy- Z 0£ i l  ,,f 0  h M l j t  L WaldCIlOW
uroczystem nabożeństwie w kate- kaoh, pow. Błraęławskiego. Litwini ” * niosło 29.908 ton. Wiadomość w Ekspozyturze
arze św  Jana, celebrowanem przez pokradłszy się lasem Gumowskiego, Potrf8W0 polski® w  Srwuoji Rybołówsiwc litewskie Sp. Akc. fiabjaąickiej Fabryki
kardynaiŁ Kakcwsiciego. położonym po tamtej stron-e gra- * 1 Papieru

nicy, poczęli ostrzeliwać nasz po- Z dniem 22 kwietnia r. b. po- W  styczniu r. b. połów ryb u »  O  .
IV Targ Poznański. sterunek policyjny. Ofiar w ludziach salstwo polskie przeniosło się do litewskich wybrzeży Bałtyku przy- ^ C l C U f i C I 9

me było. nowowynajęt. lokdu, mieszczącego niósł 10.000 kg. o 12.800 lit. wur- * u# ■
"W hobotę udaje się prezydent — - — się przy ui. Nf-ry&yńgeu 32, IY  pię- tośoi; w  zatoce Kurszańskiej— 32.266 8t. W 0 ."3 p * /W i

R ^lite j specjalnym pociągiem ze tro, w Sztokholmie. kg. o 29.419 milj. lit, wartości. R?-



2 S Ł O W O Nr  98 ł5L0)

Sprawy gospodarcze.
Historja Banku Polskiego.

częściow o, narazie conajm uiej w  40 
proc. Na poczet zapisów wpłacono 
ogółem  68,067.120 fr. 75 c. w  walu 
cis lub kruszczu, co stanowi prse- 

Można już dziś zdać sobie do- szło 63 proc. kapitału akcyjnego, 
kładnie sprawę z przebiegu prac Podział tery tor jalny zapisów , bo
nad powołaniem do życia Banku prawie 7o proc. pokrył b. zabór 
Polskiego. Komitet Organizacyjny rosyjski, 10 proc. b. zabór pruski a 
Banku został powołany przez pana i i  proc. ausirjac&i. Podział akcjo 
Prem iera Grabskiego dnia 14 stycz- narjusHÓw podług zawodów nie j»st 
s ia  r. b. w składzie następującym : jeszcze  ścisły, w  przybliżeniu jed - 
s?en. Karpiński jako prezes, oraz imk daje duży materjał orjen U - 
pp. Z. ChtzaLowtfki, san. K. Adam - cyj.ny.
Łki, J. Kanty Steczkowski i E.
Stefczyk jako członkowie. Komitat 
rozpoczął sw oją  działalność od prac 
nad statutem Banku Polskiego przy 
współudziale sił fachowych, stoją* 
eych poza storami rządowemu 
który  w ostatecznej relacji został 
ustalony d. 18 stycznia i już  d. 20 
tego miesiąca podpisany przez pana Razem akcjon&rjuszów z prawem
Prezydenta Rzeczypospolitej. głosu . . . . . . .  74,7 proc

Komitet okazał w yscką sprę* akcj. bez prawa głosu .* 7.8 „
żystość i ruchliwość, dokonując w  j\\ń. Skarbu . . . . .  1,8

obliczeńW edług 
banki . . .
handel . . .
rolnictw o „ .
przem ysł . .
syudyk. przeiu. 
miasta i gmiay 
inni

przypada na 
16,7 proc. 

5,1 *
25,3 „
32 5 „
8,'i „
W  .

10,9

pom im o, że na pokrycie kosz*

Pomyślne widok:,
■stycznia trwały V7spółdziałaiua Amryki  w ureg'$o- 
rca r. b. i ctasy waniu nwestjl odszkodowań.

ciągu kilku zaledwie dni najw aż­
n iejszych  prac, ustalających  w szy­
stkie kwest je  subskrypcji, tak, £e 
m ógł ju ż  w dniu 2ó stycznia w y- 
d sć  odezwę z wezwaniem do zapi­
sów  i podaniem warunków. R ozpo­
częte w dniu 29 
©ne do dn. 81 m trea 
ńwierne repokrycia.

Forma wpłat wy łącznie wałpfomł P A P Y 2, 24.4. (PAT). W  związku
cboem i i dewizami* była nieco u- z ostatniem przem ówieniem  prezy-
oiążliwą dla społeczeństwa, zwłaszcza den ta Coolidge w paryskich kołach 
dla tych  ster, które z czynnościam i półofifcjalnych podkreślają, że szoze- 
walntowem i mało miały do czynie* gólnie dużo znaczenie posiada o- 
uia. Ze względu na to i w obec ko- świadczenie prezydent®1, iż kapitał 
rzystnej sytuacji walutowej ograni- amerykański będzie m ógł wziąć 
czenia te zostały zniesione, co nie udział w* akcji odbudowy Europy, 
swykle przyczyniło się do pow o- przyczem  oświadczenie to bez wąt- 
dzenia subskrybeji. pienia dotyczy już sprawy pożyczki

"W okresie wielkich ciężarów niem ieckiej w  w ysokości bon mil- 
podatkówych, nałożonych przez rząd jon ów  marek złotych, połowa której 
na społeczeństwo, musiały być po* to sumy ma fcyć subskrybowana w 
czynione ulgi dla .szerokich  sfer, Am eryce.
pragnących wziąć udział w sub- W  ten sposób staje się cojraz
skry bej U,-To też Komitet Orgańizal- bardziej pewnym, że współdziałanie 
cyjny zezwolił, by subskrybenci Ameryki w realizowaniu, planów 
wpłacali przy zapisie 40 proc. war- rzeczoznawców przybiera formy 
tości nabytych akcji, pozostałe zaś pomocy praktycznej i skuteczny. 
60 proc. w trzech ratach miesięcz- Pozytywne zajęcie się Stanów 
nych, Było to już bodźcem dra tych Zjednoczonych sprawami europej- 
jednostek, które me były w stanie ssiemi miałoby narazie ten skutek, 
ujścić jednorazowo dużej kwoty, i że Stany Zjednoczone doszłyby nie 
po tej zmianie zaoisy znacznie się jako do szeregu wierzycieli Nief- 
zwifkszyły i osiągnęły nieoczekiwa- miec, które w ten sposób stałyby 
ne wprost rezultaty. Wielką rów- się odpowiedzialnemu nie tylko wo- 
«iei pomoc oddały Komitetomi Or- bec państw europejskich, do rów- 
ganizacyjuenm obywatelskie komi- nież i wobec Ameryki. 
t#ty propagandowa, które popula- LONDYN, 24 4. (PAT). „Titnea*
ryzowały zadania Banki, Foiskiego. omawia znane przemówienie p'Vzy.

Statystyka z*pisów podaje o- denta Coolidge podkreślając, źe 
gólaą ilość około 25 000 akcjonar- prezydent St’. Zjedn. zapewnij pla- 
juszów, z czego blisko 7000 z nona rzeczoznawców op.ekę i pomoc 
prawem, głosu. Ponieważ jedn?.k na Ameryki, 
deklar. zapisywało się zbiorowo ,
wiele osób, przeto po uwzględnieniu Pożyczka dla fłis.rciec.
i tych akejonirjuszów ogólna, ich WIEDEŃ. 24.4. (PAT). Do dzien-
liczba znacznie przewyższy podaną tutejszych donoszą z Berlina,

L r , . , . . że rokowanlŁ o uzyskanie pożyczki
Ogólna ilość podpisanych akcji, zagranicznej ^  sumie 800mil;onów 

sarejestrowanyoh w Komitecie wy- - , are^  dętych zaleconej w sorawo- 
uosi 820,780, resztę, t. j. Skarbu, Z(janitt rzeczoznawców uwieńczone 
który odstępuje pewną część Zwiąt 20stały zupełi)ym skutkiem, 
skowi Przemysłowców Górniczo-
Hutniczych na G, Siąsku, pozostałą Przed decyzją Belgji.
■zaś rezerwuje dla siebie orez
urzędników państwowych. W  ten PARYŻ, 24. (PAT). Dzienniki
sposób całkowity kapitał akcyjny tutejsze donoszą a Brukselli, że 
został podpisany. rząd belgijski przyjął wprawdzie

Komitet musiał nawet odmówić bez zastrzeżeń nropozycję rzeczo- 
przyjęcia całego szeregu zapisów, znawców, ale oficjalnie poweźmie 
napływających już do 31 marca. odnośną decyzję dopiero po ustnej 

Z pośród zapijanych akcji opła- auradzie Theunisa i Hymansa z 
ceno Całkowicie prawie połowę bo francuskim promj erom.
451,788 sztuk zaś 548,i l2  sztuk --------

tów organizacyjnych asygnowana 
była w ysoka suma do 100 000 zło­
tych, nie została ona jednak w y 
czerpana, ogólna bowiem  w ielkość 
wydatków  w ynosiła około 45 tys. 
złotych. Sama zaś subskrypcja 
prowadzona przez banki była naj­
zupełniej bezinteresowna.

V  obecnych warunkach Bank 
Polski przygotow uje się do prze­
jęcia  PKKP. Zasady likwidacji tej 
instytucji ną już ustalane i w naj­
b liższych dniach nastąpi zatw ier­
dzenie tego planu przez Radę Mi­
nistrów. Pmrwszą z kolei następną 
czynnością będzie em isja bankno­
tów Złotowych przygotowana na 
dzień 28 kwietnia. Ponieważ do 
em isji użyte będą dawniej p rzygo­
towane banknoty z datą 28 lutego 
1919 przeto należało usunąć wątpli­
w ości natury prawnej. i rzeczy ­
w iście, powołana w  tym celu komisja 
prawników ojjraekłl, że tekst biletów 
nie jest przeszkodą dc puszczenia 
ich w obieg.

,WI@!ka katastrofa.
BELLIŚONAj, 23. IV. Wczoraj 

rano o godz. 2 min. 30 na liaji','Go- 
tard w północnej części dworca ko­
le jow ego zderzyła się wielka k a ­
tastrofa kolejowa wskutek zderzenia 
się dwóch pociągów  pośpiesznych, 
zdążających z  Lucerny i Chiasso. 
Katastrofa nastąpiła wskutek psize- 
o cse im  ostrzegaw czego . sygnału 
przez m aszynistę pociągu pośpiesz-, 
uego, zdążającego z Lucerny.

W skutek katastrofy poniosło 
śmierć na m iejscu około 10 u esób. 
Dokładnej liczby zabitych, a 
zw łaszcza rannych rdf< można do­
tychczas stw ierdzić. W edług ostat­
nich w iadom ości rannych ma być 
około 50 osób. Dwa wagony 
oświetleniem gazoweqą stanęły w 
płom ienisch i dotychczas jeszcze 
płoną.

D o szpitali w Bellizonie zgłosił 
się cały szereg osób mniej lub w ię­
cej rannych, klśród pasażerów p o ­
ciągu zurichskiego znajdow ał się 
poseł w łoski w  Kopenhadze Delia 
Turre, który wraz ze sw ym  sekre­
tarzem  uniknęli szczęśliw ie śmierci, 
Straty materialne wynoszą przesało 
5 rnilj. franków szwajcarskich.

BERNO Szwajcarskie, 24. IV . 
(PATh W edług ostatnich w iado­
mości, b. minister Rraaszy Helfeneh 
znalazł śm ierć podczas katastrofy 
kolejow ej pod Bellinsona; zginęłk 
również jego  matka.

Ba ZYLEA. 24. IV . (PAT). Gcna- 
ralny Związek Dyr-ekcyj Szwajcar­
skich Kolei ogłasza o katastrofie 
gotardzkiej następują»y  komunikat 
urzędowy-. Przy pociągu 51 stanął 
w płomieniach pierwszy za tar.de- 
rem przyczepiony wagon, oświetlo­
ny gazem. Podróżni jadący tym 
wagonem spalili aię. Następcy wa­
gon również spłonął, jednak po­
dróżnym, jcdącym w nim udał* się 
uratować W szpitalu umarł® T 
rannych. Z obsługi zabito 11 osób.

Obydwa pociągi miały po * 
elektryczne lokomotywy, któro na­
jechały z pełną chyżością Pierwsze 
lokomotywy obyawóch pociągów 
wyrzucone zostały naprzód w górę, 
nastęunie upadły w poprzek toru. 
Maszynista, który ponosi winę za 
katastrofę poniósł śmierć na miej­
scu.

T ELEG R A M Y .
łlkcja Milukowa i Kierońskiego.

PR AG A, 24.4. (PAT). „Rude P ra­
w o" twierdzi, że K iereóski i Milu- 
kow  organizują w Pradze kontr­
rew olucyjną akcję, skierowaną prze­
ciw ko Rosji Sow ieckiej, pomimo, źe 
na zebraniach, zw oływ anych  p^zez 
siebie spotykają się z bardzo silną 
opozycją  ze strony em igracji ro­
sy jsk iej.

Litwa a kościół protestancki.

BERLIN. 24.4. (PAT). „Deufcsoher 
Algem einer -Zeitung" poświęca dłuż­
szy  artykuł w sprawie konfliktu 
między D yrekiorjatrai litewskim  
dla obszaru • kłajpedskiegó'.. a Ko­
ściołem  prote-stanefera. w Am eryce. 
Autor artykułu konkluduje, iż k on ­
flikt ten nabiera zuacźliego rozgłosu 
w sferach protesfanokich, które są 
szczegół cis wrażliwo na kw estje 
tego rodzaju.

Rokowania eowk-cko holenderskie.

HAGA, 24.4. (PAT). Udali się 
stąd do Berlina deiegRoi holen­
derscy w oęlu nassiązama tam ro ­
kowań z delegacją rządu1 sow iec­
kiego.

Państwowa lista mniejszości narodo­
wych w Niemczech.

BERLIN. 24.IV*. (Pat). Na w czo- 
rajszem  posiedzeniu G łównego Ko- 
roitetu W yborczego zatwierdzona 
została pnńetwowa lista m nie;szcś«i 
narodowych w Niemczech. Na li­
ście tej figurują Bolj&hy: Dr. Jan 
K,arcsrn<'rek, sekretarz Związku P o­
laków  w Niom czeob, StanisPw  S ie­
rakowski, poseł do Sejmu, K*. Bo­
lesław Domański, i Andrzej Zydor,

LudeBiSorff przeciwko Watykanowi,

BERLIN. 24.IV. (Pat). Ludendorłf 
udzieiił korespoedentowi Chicago 
Daily N ews wywiadu, w którym 
pow tórzył znane z procesu mona­
chijsk iego zarzuty przeciw ko W a ­
tykanowi. Liid&ndorff zarzuca Ko­
ściołow i, że nie zachował neutral­
no^ ei, lecz. że stanął po stronie 
przeciwników N iem iec zarówno pod 
czas W ielkiej W ojn y , jak  i pod­
czas zatargu w  związku z okupacją, 
Ruhry.

Odroczenie strajku w  Gdańsku.
GDAŃSK. 24,IV. (Pat). Zapow ie­

dziany ed kilku dni strajk robotni­
ków  przedsiębiorstw państwowych 
i m iejskich w Gdańsku został o- 
droczony do piątku dla dania Sena­
towi możności ponownego rozpa­
trzenia źądr.ń robotników ,

Kahr po pewra&ie.

MONACHJUM, 24.4. (PAT). Były 
Komisarz Kahr po pow rocie z Mo- 
nscbjum  nie objął żadnej funkcji 
urzędow ej.

Konferencja telefoniczni.

BERLIN, 24.4. (PAT). V  czasie 
m iędzy 28 kwietnia a 4 toaja od ­
bywać się będzie w Paryżu m ię­
dzynarodowa konferencja w  sprawie 
uregulowania komunikacji telefoni­
cznej w Europie. N iem ieckie Mint- 
sferjum  Poczt w ysyła  k-Ą tą konfe­
rencję delegację złożoną z 6 osób.

.Treski straszy.
LONDYN. 24 4. (Pat). Biuro Re­

utera donod  z M oskwy; że T rock i 
na kongresie kolejow ym  wygłosił 
przemówienie, w k órem atakował 
politykę Europy i Stanów Z jedno­
czonych, i wyraził sw oje oburzenie 
z pow odu buńczuiSraąj postawy 
prasy angielskiej. W skazując na 
m ożliwość ropbioia się konfarenejf 
londyńskiej, Trocki wyraził zapa­
trywanie, że kredyty zagraniczne 
dla Rosji nie są bezwarunkowo k o ­
nieczne. Rosja— mówił Trocki, musi 
rozwinąć przem ysł w ojenny ch e ­
miczny, lotnictw o i siły zbrojna, 
ponieważ obecna sytuacja jest nie 
do zniesienia. Zd&niem T rock iego 
prędzej lub później przy jdzie  do 
krwuwej wojny.

TEATR POLSKI (Lutnia)
W sobotę 28 kwietnia

7-my
Koncert Symfan csnv
Z udz. WI1. Orkiestry sym fonicznej 

pod dyrekcją A. Wyleżyrtskiego 
Solistka: prof. Kimantt Jacyna fortep)!

W eczór 0i:;ij!<oW3ktaso. 
Program: Sym fonja 4, Koncept for- 

tepjanowy, „Romeo i Julja* 
Początek o g. 5 wiecz.

Kasa otwarta ud g. 11—1 i od 3 - 9  w.

PIE R W SZY  ODDZIAŁ MIEJSKI
Wileńskiego Banku elniczo-Fr^emysłowego

ul. Wielka 73 (róg Hetmańskiej). Telefony 168 i 380,
B ^ i i k  D e w h o w y

Sprzedaje każdeinij, bez specjalnych pozwolewń wszelkie
obce waluty.

Przyjmuje na r-ki bieżące lj pożycaa wszelkie obce wa­
lały orsc rosyjskie ruble w złocie,
Skle podług kursu złotego franka szwajcar-

c i r i o f  r i Próez tego bank za litw ia wszelkie czynności wchodząca 
o  JA i d  ̂  U .  yf jakres banliowuści w godzinach od 9 —2 1 od 4 - 7

KAPELUSZE, CZAPKI męskśe
„Nad^zelłł nowy transport twardych Habiga*

E .  f f i i ^ f Z F t o w f f k

W i ł n o  Mickiewicza, 22. Warszawa.

UH9

Dzieło s iargrafcim .
J.Grabiee: „Ostatni ssluchcis. Aleksan-

hrabia Wielopolski margrabia My 
tjfhowski na tle dziejów11. Tomy Atea 
Stronie 3 3 7 + 3 8 9  Warszawa 1924. 
Wamawskie Towarzystwo Wgdawnitze.

Pow iedzm y przedewszystkiem , że 
t« dwa tom v, z k tórych  urasta 
przed wyobraźnią mtszą iście m o­
numentalny wizerunek tragicznego 
tytana v/oIi i myśli, bezsilnego wa- 
bec bezwładu na bliższych rnu ro­
daków —  czyta się s niesłabnącem 
Btjęoiem, jak najciekawszą pow ieść 
h istoryczną. Pomimo, że rozazerra 
przed nami iście dantejski obraz 
okropnej klęski narodowej naszej — 
dzieło J. Grabca nerwów nam nie 
szerpie, tgoryczą duozy nic zalewc, 
nastrojów  desperackich nie w yw o- 
lu 3. Tyle w tern dzie'e —  bardzo 
pięknem  pod w zględem  i w ykk du  
i budowy —  jasności t spokoju. Zre­
sztą... nie jest już dziś przecie dla 
nas rok 1863 ci -jakierrś ostatecz- 
neui zepchnięc-em nsirodu polskiego 
W w loczystą niewolę beznadziejno­
ści; przestrł być  marzeń wyżwoleń- 
c z jo b  definityw nym  pogrzebem; 
przestał ciężyć nam jakby płytą 
grobową; przestał — krwawić. Jest 
ju ż  tylko: pełnym drogocennych na­
uk, grozy i przedziwnej gry świa­
te ł i cieni— epizodem  dziejów  naro­
du polskiego.

Centralną saś tego epizodu po­

stacią by ł Wielopolski, był, jak się 
m ówi: Margrabia.

Na cokule wzniesionego mu po­
mnika wyr^ł historyk dwa w yrazy: 
„Ostatni szk ch cic". Niesłusznie. „

Jedną ‘przecie z tez zasadniczych 
autora jest, że w  Rzeczypospolitej 
od zam ierzchłych czasów  aż do... 
dyktatury W ielopolskiego w odzem  
narodu m ógł być jedynie możno 
władca. Rządziły u nas. zawsze: se­
natorskie rody,” rori.y historyczne. 
Murgrabia był krew  z krwi, kość z 
kości, w ytw orem  ducha 1 warunków 
życia polskiego. Z pozoru tylko był 
narodowi swemu, w wielu razach, 
obcym ; był w  jednej osobie polskim 
mężem stanu i polskim magnatem.

t-em tkw ił trugizm. Między na­
rodem polskim a j-adnym z jego  
w odzów  — Wielopolskim —  panował 
rozdźw ięk na każdym kroku. Ten 
tragiczny dysonans tow arzyszy i 
jego  Damięci.

A utor najświeższej m onografji 
Margrabiego słsra  się z absolutną 
bezstronnością w yjyś lic przyczyny, 
oraz zanalizować istotę tego roz- 
dźw.ęku. Unika na*starannie i apolo­
gety cznych szlaków Lisickiego i 
Spasowicza. I cóż? Oto pod najbar­
dziej nawet bezstronnem (i jakże 
dalcxiem od apoteozowania arysto­
kraty i konserwatysty!) piórem J. 
Grabca urasta Wielopolski do roz­
miarów przynoszących chlubę naro­
dowi, który go wydał.

Z intelektu jedeu najw ybit­
niejszych mężów stanu X IX-go wie­
ku, z ducha jednak i cnarnkteru 
tyoow y  magnat polski daw cych  cza ­
sów, 'w ierzył W .ślonolski tylko w 
9zlachtę— i w Rosję. Zaw.ódl się i 
na szlachcie, t. j. n i  „s w o ich ' i na 
R osji. W ielopolski wiedział dosko­
nale czego chce. Niestety, kraj 
chciał niewiedziee czego... Narody 
n>e m yślą— tylko czu ią  (jak brzmi 
atoryzm  Si. Tarnowskiego). Margra­
bia chciał za naród swój m yśleć. 
Polityka W ielopolskiego wym agała 
g łów  tęg ich  j olbrzym iego dośw iad­
czenia politycznego u całej masy 
łudzi i różnych obozów. Niestety, 
społeczeństwo, któremu przewodził 
„pan Andrzej* (Zam oyski) nie byio 
wcale • przygotow ane do takiego 
rozm achu I  takiej głębokości myśli 
politycznej, na której Wielopolski 
był zbudował swój „system *.

P o  za bardzo nielicznemi w y ­
jątkam i (Jurgens, Kronnenberg eto,) 
'wręcz nie było u nss w 1863 citn 
ludzi m yślących kategoriami poli­
tycznem u Panował niepodzielnie: sen­
tyment. W ielopolski był, jako mąż 
skanuj zupełnie s a m o t n y , W walce 
o duszę narodu, stał po stronie 
absolutyzm u ośw ieconego, m ądre- 
go oportunizmu, legalności, dobija­
nia się o prawa. Dookoła niego 
szlachta, którą chciał zeuropeizować, 
tonęła w marazmie i kwietyzmie... 
XYIII-go wieku. Nic dziwnego, ta

zatrium fował „czysty*  ideał zu­
pełnej, niepodległości, ideał Polski 
„od m orza do morza*.

W ielopolski stał na grunoiełPoI- 
ski l3l5* go rokn. W yobrażał sobie 
dalszy rozw ój narodowego i poli- 
tycsaego życia Poi.'■ki jodyr.ie pod 
tpóouem kierownictwem  potężnej 
rosy jsk ie j w ładzy monarszoL N ie- 
wahał się nawet w rozm owie z 
Bismarckiem w yrazić się z całą 
otwartością:

—  Polacy nie są jeszcze  i nis 
będą prędko zdolni do sU^orzeuia 
i utrzymania zupełnie niepodległego 
państwa.

W  pertraktacjach z rządem car­
skim unika? starannie wciągania w 
grę „ugodową* Litwy, W ołynia, 
P od o la .. To też zarzucono mu „za- 
przedawanio odwiecznie złączonych 
z nami krajów  za miskę soczew icy 
reform w Królestwie*.

Jak Napoleon oddający siebie 
po Watarloo na łaskę i mełaskę 
„najszlachetniejszemu ze swych 
przeciwników* (A oglji), tak Wielo­
polski zaw:ódł się fatalnio na Roąji. 
Łudził się co do cech, co do cha­
rakteru, jej polityki. Nie wyczuwał—  
jak np. Kercen — odwiecznej tra- 
gedji stosunków polsko-rosyjskich, 
stosunków dwu zgoła różnych od 
siebie typów kulturalnych i’ etnicz­
nych, skazanych na wieczną walkę—  
o pomost baltyoko-czarnomorski, o 
Litwę i Ruś. Nie rozumiał, że —

jak wyraża się J„ Grabiec — Pol­
ska i Rostą- ieuiego stosunku po za 
zbrojną lub kultur ilną zaciętą waikę 
znać nie mogą.

J. Grabiec pisze w ręcz, źe W ielo­
polski R osji— nie znai zupełnie (li, 1 3 .)

Ci, co podjęli w wiele lat po 
powstaniu jeg o  m yśl polityczną, 
{rzekomo jego m yśl polityczną) i sfclj 
na ugodę z R iY ją —  znali R osję 
niętyiko o wiele lepiej niż M&rgra-, 
b’ a, lecz znali ją  dosko. ab . I szu 
na ugodę z Rosja. Nawet w  końcu 
„bez zastrzeżeń0! D k tego  też hi­
storyk ma dla epigonów W ielopol­
skiego jakm yjostrzeiszs w rrazy. Z 
system u Ma. grabbgo, z taktycznego 
iego program u —  — uczynili
podstawę dla... ideolog]'' narodow ej! 
Margrabia nie lękał się kompromisu, 
bo w ierzył w nlepożytość i siłę po- 
tencjonalńą narodu, (że uje zginie 
w w e t  pod Ynutomt). DJa qnas.<i'epi­
gonów  Margrabiego kompromis pol­
sko-rosyjsk i był wynikiem poczu­
cia beznadziejnej słabości narodu. 
A  już broszur* K rzyw ickiego „R osji 
i Polska w 1872* była w ręcz ka­
rykatur^ „system u* WiebpoisKiego. 
Zamiast kapitulacji propagowała —  
samobójstwo narodowe.

Lat sześćdziesiąt zaledwie— pisze 
J. Grabiec -  dzieli nas od zenitu 
potęgi i chwały a następnie raptoor- 
jsgo, niemal katastrofalnego u y s ik u  
Margrabiego, a wydoje się ten 
wielki działacz naszych czasów po-

\
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2 naszego śwśata arty­
stycznego.

(Y7. śhndzińalci i P. Hermanowics).

2 2 - g o  b .  m .  p o w r ó c i ł  d o  k r a ju  
p o  p ó ł r o c z n y m  p o b y c i e  w e  W ł o ­
s z e c h  p r e z e s  W i i e ń .  (P » w a  A r t y s t ó w  
P l a s t y k ó w  L u d o m i r  S l e n d z i ń s k i ,  
t a k  z a s z c z y t n i e  i  n a  i s łu s z n i  e j  —  w  
W i l n i e  o i c ż y r t e m  i  W a r s z a w i e  o c e ­
n i o n y  m a la r z  p o r t r e t ó w  i o b r a z ó w  
O r a jn i B i s c e n c j f i c n  k l a s y c z n y c h .  B a n  
Si. p r z e b y w a ł  d la  p o g ł ę b i e n i a  s w y c h  
e t u a j c w  n a d  r e n e s a n s e m  w ł o s k i m  
g ł ó w n i e  w  R z y m i e ,  U m  u ld b io n e s a  
m i e ś c i e  w ie lu  c e n i o n y c h  w i l e ń s k i c h  
a r t y s t ó w ;  j a k  P r .  . S m u g le w ic z ^  i 
E a u u t  R & .s ie c k i , J a n  M o r a c z y ń s k :^  i 
A l b e r t  Z & m e tt , o r a z  in n i .  O s t a t n io  
t e ż  z w i e d z i ’ F e r r a r ę ,  F l o r e n c j ę  i in . 
e ł y n n e  z e  s k a r b ó w ?  s z t u k i ,  g r o d y  
p ó ł w y s p u  a p e n i ń s k i e g o  ^ T s s ę d y  
w z b o g a c a ł  s w ą  t e k ę  i z a s ó b  s i ł  

■ t w ó r c z e g o  d u c h a  a r t y s t y ,  d o m i n u ­
j ą c e g o  w  p i ę k n y c h  p ł ó t n a c h * ^  r y ­
s u n k a c h  s w y c h  n i e z r ó w n a n y c h  p r z e -  
d e w s z y s t k i e m  f o r m ą  i o d r ę b n o ś c i ą  
k o l o r y t u ;  w  t y m  o s t a t n i m  w z g l ę ­
d z i e  p o k r e w n y  . j e s t  t e n d e n c j ą  b . 
m a ł o  z n a n e m u  ( m o ż e  i  s a m « m i  _{t. 
■ S l e c d z i ó s k i e m u )  a r t y ś c i e  w i l e ń s k i e ­
m u  J- M o r a c z y ń s k i e m u ,  w y k l u c z a ­
j ą c e m u  z e  f i z y c h  d z i e ł  p ę d z la  t ę  
'ż y w ą  k o l o r k o w o S ć  i s ł o d k & w o ś ć  
w  t o n ie .

P .  S i. p o z y s k a ł  j u ż  n a ś l a d o w c ó w ,  
w  a r t .  p l a s t y k a c h  H o p p e n ie  i K a r ­
n ie  ju  p r z e d e w s z y s t k i e m ,  a c z k o i w t e k  
t y l k o  w e  w ł a ś c i w e ]  m i e r z e .  L  S le n -  
d z i ń s k i  m a  s a m iw P  c o ś  n i e c o ś  w y ­
s t a w i ć  —  t e r a z  w  W a r s z a w * ^  l  
m o ż e  p o t o m  w  W i l n i e ,  p o m i ę d z y  
t e m i  d w o m a  m i a s t a m i  b a l a n s o w a ć  
w c i ą ż  b ę d z i e  (m a  p r a c o w n i ę  p r z y  
z b i e g a  u l i c  K a i 'V  a r y j s k i e j  i  W i l k  o  - 
m i e r c k i e j )  a ż  d o  j e s i e n i ,  a l b o w i e m  
w ó w c z a s  w y r u s z y  j u ż  n a  c z a s  d ł u g  
d o  E z y n r u ;  n a d  T y b r e m  o t r z y m a ł  
n a s z  p o r t r e c i s t a  l i c z n e  z a m ó w ie n ia ,  
w i ę k s z ą  m i a n o w i c i e  p a r t i ę  k o n t ,e r  
f a k t ó w  z n a k o m i t s z y c h  o b e c n i e  d o ­
s t o j n i k ó w  k o ś c i o ł a ;  o b s i a i u t e k  c o  
p r a w d a  z  p o a a  W a t y k a n u ,  j e l n a k  
a u t o r  p r z e d s t a w i  p o r t r e t y  O j c a  
ś w i ę t e g o  ( P i u s a  X I )  o r a z  U - u  k a r ­
d y n a ł ó w .

TEATR POLSKI (Lutnia)
Dziś po raz drugi

„Jutra pogoda*
K>olocliwj].! am eryiańska w 3 akt. 

A. Kopvooda 
Początek o godz. 8~ej wlecz.

WJłniedzielę 27 kwiatnia o g. 5-ej u .

WidowłSk& baletowo
w ■wykonaniu uczenie szkoły Luziń- 

BkleJ/liW

TEATR WiELICl. (na Pohulance). 
Dziś ostatni występ ,

Ł Szereszewskiej 
, C & r m e  1 1 “

Opera Bizet‘ a.
Początek o g. 8 w.

JV

Jutr* .BoccfccioH Operetka

'
Suppe ]

w  niadzielę 27 kwietniu c g. 4 eij~DP. 
przedstawienie popołudniowe po ce- ■, 

nach zniżonych

, Madame ?onr-p2dourf
operetka Palla

W dniu sw ego powrotu do W il­
na, p Slendzińslii spędził czcs  u 
druha Swego art. rzeźb. p. Herma­
nowicza oraz na m iłym  wieczorku 
u braterstwa p. H— cza, na którym  
serdecznie p. Sl—go witali koledzy 
w ileńscy od palety } wielbiciele jego 
talentu. Opowiadał artysta również 
o zwiedzeniu byłej pracowni autora 
„Św ieczników  chrzęści jaństwa",zna­
kom ity autor „Szopena grającego w 
salonie Radziwiłła" tudzież kurtyn 
teatrów lw ow skiego i krakowskie­
go, nie ma w  sw ej, ostatnio mniej 
już ponętnej prccy  żadnego w y ­
bitniejszego dzieła (jest tu obraz 
Chrystusa błogosław iącego dzieci, 
szkiców  je s t  ftrochę, są rysunki). 
Ozdobę pracowni 3tanowi cenne 
dzieło sztuki prof. Piusa W ieloń- 
skiego — biust ś. p. Henryka Sie­
miradzkiego. Sędziwy rzeźbiarz 
naw? przebywa obecnie sta’ e w  
W arszawie, tw orzy b. mało i 15 ty l­
ko pom niejsze i to płaskorzeźbowe 
prace.

L. Slendziński, tudzież przedtem 
znany prof. konserwatorium St. Ka- 
auro, z żywem zajęciem oglądali w 
mieszkaniu pp. Hermanowiczów na­
der oryginalną, aktualną przy tera. 
kom pozycję Piotra H—cza, odlaną 
już w gipsie: M ickiewicz pomiędzy 
dwoma rozdzielonym i narodami—  
Polską i Litwą. Dwie wielkie bryły  
jakby półgloby zwężone piram ida­
mi, u góry zaś'" uwieńczone Orłem 
naszym jedna, "Pogonią druga (w y­
stylizowanemu na płaszczyźnie) ma­
ją  pośród siebie wieszcza narodów 
— autora „D ziadów ", „G rażyny", z 
lirą w dłoniach, śpiewa snadź "pieśń 
potężną pojednania rozłącaonysii 
cĘtiś, historycznie społeczeństw  brat­
nich —  z ziemi ieh z gruntu wprost 
posągow o wyrasta Adam.

Nowe dzieło tw órczości, niewy­
czerpanego Piotra Hermanowicza, 
prof. K.3zuro nazwał hymnem w 
podniosłem uplastycznieniu idei, 
L. Slersdzińskiego wzrusza! tragizm 
nastroju uchw ycony przez szla­
chetnego rzeźbiarza w tendencji 
niepospolicie sform ułowanego dzieła.

 _____  Sulimhzyk,

Ust do Redakcji.
Od p. Godwoda ot-zym aliśny  następu- 

jąee wyjaśnienie, które ze względu na w y­
drukowany przez nas artykuł „Rozłam  P. 
P. S, w W ilnie" zamieszczamy W iadomości 
podanych przez p. Godwoda nie sprawdza­
liśmy, lecz wiemy ż* co  do poglądu na tło 
faktyczne istnieją duże różnica pomiędzy 
polskimi oociu Ustami «  rozłamowcami.

List p. GodwaJa brzmi:
„W obec wzmianek w „S łow ie1 o rozła ­

mie w Wileńskiej Organizacji P. P. S. i 
przytaczania jakc powodu rozłamu w yiu- 
nlęcin przeżeranie hasła „jednolitego frontu 
z komunistami* uprzejmie proszę o ■&- 
mieszczenie następującego sprostowania:

Rozłam nastąpił na skutek: 1) nieusza- 
nowaoitt przez Contr. Komitet Wyk, P .P . S. 
jednogłośnej i kilkakrotnie potwierdzanej 
decyzji W ileńskiej Org. P. F. S. w sprawie 
posła Pławskiego i 2) mianowania (wbrew 
statutowi organizacyjnemu P P. S.) przez 
Centr. Kornit. W yk. P. P. S, tiowego Wileń 
skiego Komitetu.

Tarcia organizacyjne, które trwały 
przeszło rok cały, stw orzyły atmosferę, w 
której wszelka praca była utrudniona i to 
ostatecznie zdecydowało o rozłamie.

Co zaś do hasła „jednolitego Lontu z 
komunistami*, to zawsze stałem i stoję na 
stanowisku socjalizm u, który odrzuca to 
hasło.

Jednocześnie z całym naciskiem muszę 
stwierdzić, jako b. przewodniczący m lejsco- 
wogo Kórhitetu P. P. S., że podobne hasło 
n igdy I przez nikogo i pośród członków, 
którzy obecnie wystąpili z P. P. S., nie by­
ło  wysuwane.

J. Gcdwod.

K R O M I K A
PIĄTEK, 

2 S 3  Dziś

Marka fe. 
Jutro 

N. M. Prnny

W schód g. 4 m. 23 

Zachód g. 6 m. 26

rozbiorow ym  jakim ś m itycznym , 
obcym narodowi, bohaterem, pół- 
demonem, sfinksem... Tak dziw acz­
ny splot -kontrastów uderza nas w 
tragicznych losach tytanicznej oso­
bistości W  i elopoiskiego.

Rodacy ogłaszali go zdrajcą na 
rzecz tych, co ze swej strony wi~ 
-dzieli w  nim Wallenroda... Ten sam 
rząd carski ; utokraiyczuy, co go 
Margrabia potraf1! żelazną logiką 
argumentacji przekonać i, potrzebie 
reform w  Królestwie, odrzucił go 
precz, jak  zużyte narzędzie... W  
ciągu jednej nocy styczniow ej ru­
nął w gruzy cały jego  system po­
lityczny. ow oc wielu lat rozm yślań
i studiów, wcieiony w życie tak 
triumfalnie!...

Dnia 7 lipcs J863»go został mi­
łościwie Naczelnikowi Rządu C y­
wilnego Królestwa Polskiego udzie­
lony urlop nieograniczony za gr&«
nicę. Od tej daty przestał Margra­
bia naibZeć do historii. Dalsze jego 
życie kilkunastoletnie, niezwykle 
tragiczna, dohrowolrs banicja ,wo« 
dza, co przegrał kampanię* nie 
wchodzą w zakres pięknej i boga­
tej pracy monograłicznej J, Grabca. 
Wielka szkoda! Obraz tych włośnia 
lat drezdeńskich Margrabiego, tak 
harmonizujących z jego indywidu­
alnością, dopełniłby znakomicie wi­
zerunku, który —  wełno przypusz- 
tz&ć— mało już zaanu zmian pod 
piórem dalszych ieiopoiskiego

biografów : B oda1, źe nowym z jeó w  
zasadniczych dia charakE&rystyki 
w ielkiego Polaka trudno luż będzie 
ze źródeł historycznych wyłuskać, 
tem bardziej, źe <J. Grabiec uw zględ­
niał w pracy sw ojej najnowsze

terasowanie tak ze względu na pregraw, 
złożony z takich arcydzieł, jak e y m fo n jsH 
Jfe 4. Koncert fortepjanow y, „Romeo i Jnlja* 
ja k  i 'i powodu w ystępu solistki, ftwietn^i

("obroczyBne. Do
czasu przekazanie, tytułu własności, tra symfoniczna pod batutą dyr. A. Wyl# 
sejmik postanowił tymczasem po- żyńsliiegc. Początek o g. 5 w. 
siadłość tę w dzierżawę. , . w .DTied̂ el,9 ® S- 5 w popis szkoły ba-

~  tf) Podziękowanie Sejmik pow. letorej Luzlń8ki6J w Teatrze " olsklm-
Oezmiańsklego na posiedzeniu w WYPADKI I WADZIFŻE
do. l  kwietnia r. b. powziął uchwa-   —-----— ------ — ■

WSLEP3SKA. łę o wyrażenie p. Rybołowieżowi, _  Napad. Dn. 23 b m aa u]lcy Nte.
staroście pow. Oszmiańekiego, po- mieckiej kilka osobników napadłr ua prze- 

—■ Obchód ręczący 3 maja, Po» dziękowania za owocną i intensy- jezdnego z Varszawy obyw atela Jana Kn- 
jutrzp, t. j. w nadchodzącą niedzie« prace oraz wniesienie nowego czy,rl‘,i£ieK0 (Niemiecka 10 m. 3), którymś

lf- dD- ^ V -  T , 0 S U ,  L 7 1 T Z , pP d? w * *?•  p o w i a , w i , -  r e m  o d b ę l z j e  się w s a li  p o s ie d z e ń  z k u  k o m u n a ln e g o .  - Humor pana dozorer na Wieikuhoc
Rady miejskie) (u l. Dominikańska — (() Choroby zakaźne w Wdni  ̂da. 22 b, m. dozorca domu A 612 przy ul.
nr. 2) Walce zebranie organizaeyj, w tywodma ubiegłym zachorowało Wialkiei Hrypsatanowioz saganem rozbił

w p c c h r f d z i .  „  * n i9  ty fl-it  j i l a m is t y  8 , b r z u -  » 3 ^ S { f f l § U S S »  f a  
3 m a ja .  w  c-e!u  w y b r a n ia  K o m ite tu  s ^ n y  3 ( p ło n ic ę  1, b ł o n i c ę  l ,  g r y p ę  1, pom ocy.
obchodu rzeczonej rocznicy. malarję 1 i krwawkę 1 osoba. * — Otrucie Du. 24 b. m. w celu pozba-

Póżądaśe iesr, wczaśniejsze za- __ n\ t nrlnwnin w knśrinln Fren- wtenia się życia otruła się octową esencją 
pisy w înie się tych organiźkcyi w clszkań8klm. W k o ś4 le  Frcncisz- %  ^sp era^f
Magistracie U wice-prezydenta n u a -  k ^ ó w , gdzie z powodu bezwładu szpitala św. Jakóba. Przyczyną sam obój- 
sta p 0 Lokaciew skiego w godzinach władz wciąż jeszcze marnują si§ stwa środków d* życia 
nrzędow yd !. cenne akta s,rch’ walne, zostały ze- , — Samobójstwo. Dn. 18 b. m. Władys-

Ę  j t )  Powrot Delegata Rządff s t robane ze ścian i podłogi* war- w Ś L W erom ejk ?gm '^ tad oH k™ ' w V  pow* 
Dziś, an. 25 ^wiem ia, pow m ęu z sf-tyy lodu, którego wyniesiono i Wilejekiego popełniła sam obójstwo wy- 
Suwałk z w ypoczynku św ?ąłeczno- ^pyr^uc.ono na pudwórze t^zydzie- strzałem w głowę z karabinu postw unko- 
go Delegat Rządu, p. W . Roman śc ie kilka wkduńi Niew^tfeliwie, !e  Z eJ£ji3Ź
i  objąłuTzędcwame. nigdzie nr. ś  wiecie żadne archiwum przyjazd żony km itefa, k fóry  Uprzednio

Efnozna na maj aią urzędników mieści się v/ takim lokalu. obiecał ożenić się z sam obójczynią,
państwrwycłs i oficerów. Mnożna dla _  ^  K  Chludzińska P-ulueci, _  _ ,  n_ ,
określenia uposażenia fankniona- ^ t6ra 0(I paru dni bawj g|ę V/ W il- z  LAŁEJ PUiuiłKI.
r;uszy państwowych i woiska na nje> gpet.ia!aie zainteresowała się —  Defraudacja w K- s'e Chorych,
maj została ustalona na 0.36 zł., nai?Zem miastem i nie ogranicza z  Łodzi donoszą: W  ubiegłym ty-
wzgl. m  648 tyją siet tylko zwiedzaniem Wilna i jego godniu, na wniosek prokuratora

"  Płafcc urzędników państwowych zabytków, ale sięga do różnych wy- policja aresztowała nracownika ką­
ty złotych. Jak rie dowiadujemy na ćawnicćw i dzieł traktujących o Sy ęhorysh Rudolfa Błachuta, który 
L roijs b. r wycłaęorte zostaną p*- "W"i1tife i Ziemi Wileńskiej. Pezul- jak się okazało, systematycznie de- 
bory urzędę ow psnstwowych w tutora pobytu p. Chludziń-ikiej w fraudował nieniądze kssy choryca 
złotych, podług re.acji, 1 złoty rów- będz’ e szereg koreEpondon- prsseznaczoDe na zasiłki dla robot­
ny t .8 0 0 .0 0 0  mk c v j q 0 pj-,m \7łoskich J hlszpań- ników.

f  Podróże pracowników kolfcjo- gkich, których ona jest stałą współ- Błachut był w swoim czasie
wyr związku z ake.)a oszczę- pracowniczką. kierownikiem lecznicy przy fabryce
dDościową na polskich _ kolcjaob, ^  zebranie Patronatu Wileń- Gejera. Wobec tego, iż z różcyec.
odnośne władze rozpatrują obecni® gkiogo Związku Polaków i  Ameryki pożyci' rozchodowych, jako kierow- 
sprawę ograniczenia przę a dow w greezyDUjpcIilej Polskiej, W p5ątek, n :k Ieozn!cy wytłumaczyć się me 
darmowych i ulgowych dla zon pra- 0 ^  sali posiedzeń Rady mógł, zarząd kasy zwolnił go z
cowr kow kolejowych. », Miejskiej odbędzie się zebranie zajmowanego stanowisk*, przyjęto

Dotychczas w.ększosc z żon ko- patronatu Wileńskiego Zw. Bola go jednak z r-owretem, wyznaczając 
leiarzy korzystała z 90-procentowej 7j Ameryki w Rzeczypospoli- mu pracę w fcuchałterji. 
zniżaj, t. j. opłacała tylko jedną polskiej. Na porząiku dziennym —  Zaraza płucna u bydłi na te- 
dziesiątą część |)iletń. ponieważ je- ukonstytuowanie Patronatu i wv- renie Warszawy. Wobec stwierdze- 
duak takie ulgi narażają koleje na o delegatów na zjazd, który nia w niektórych okręgach W ar-
duże straty, więc komisarjat o- odbędzi# się w Warszawie, 3zawy zarazy płucnej u bydła, w
sEczędnosciowy, podał wniosek o — Odczyt Wacława Makowskiego, najbliższych dniach ma się ukazać
skasowanie ich lub ograniczenie uo w  sobotę dnia 26 kwietnia w Sali rozporządzenie władz miejskich, za,- 
miinmum. Śniadeckich U. S. B były Minister kazująco wyprowadzania i wywo-

— ZakAz sprzedaży alkowom. Ko- sprawiedliwości, profesor Uniwer- 4en:a z terenu m. st. Warszawy 
misarjat Rząnn na m. Wilno wowia- yytetu Warszawskiego p. Wacław bydła rogatego (buhai, wołów, krów 
Jamia, iż wcleo mająeegn się od- żakowski wygłosi odczyt na temat Rcialąt). Przeprowadzenie bydła z 
by4 przagią u poborowych 1905 r. obywatel s, Rzeczpospolita*. jednej1 obory do drugiej będzie
i :r_nych roczników sprze > t  ulro- Początek odczytu o godzinie mogło się odbywać jedynie na mo-
helu W| ni. Wiln.e zakazaną jest 7  ej wieczór. cy zezwolenia urzędu wetorynaryj-
czas trwania pomienionego priegrą- Dochód a odoszt a przeznaczony pego.
du t. j ód 25 kwietnia do t l  maja na jzeca Bratniej Pomocy Pol- —  Wyciec,zka studentów Wlopkieh 
r. > (punkt b 1 ort. 7 Ustawy z «łciej Młodzieży Akademickiej w \j sobotę d. 19 kwietnia przybyła 
'a. 23.1V 1919 r. Dz. Ustaw 35 kfiinie do Warszawy yo zwiedzeniu JCra-

22  r. fó z . 2*9). , . . Bilety aabywać można w Sskre- kowa wvcif'ezk« Istudeutów uni-
W m m  n  czastosowania się do tar jacie Bratniej Pomocy (Wielka wersytetu genueńskiego. Przyjęciem 

powyższego będą karan. w my .̂. 2i)  eodzieunie cd godz’ny \2 -ej do wycieczki najęło się stow Młodzie- 
istmejących przepisów. 8_#j pp 0;.az 0d 7 e  ̂ do 9 ej wie- i y akademickiej .Odrodzenie* V

—  ()  Posiedzenia sejmikM Bra- eaór> w dniu zaś odezytu przy wej- VurszŁ.wie Włosi spędzą 5 dni.

^ £ 'ceĥ x '“ u y fs V 8
sK tia sa

komisy] rolnej l sanitarnej, kosz- A ntoniteo odbędzie się ciarna kp-ya. P riy - t i iU ft lo łn io i  łn łanu oA  i-n Vorrorr,Qt«.-Vi
torysy budowy mostów- b e d z ie  z r y w ć  będaio znanr> ićwartet Georgecrski oletniej tułaczce po kazamatach
nraówiona anrawa określ.m ia  « n d z i c  łW zątek  o g. 6-ej. Bilety u pań Gospodyń sowiecaich.
o t w a r c ia  i z a m k ń ie c ia  sk leD Ó w  V7 1 Pj)Z0,Btf e r̂zy Obowiązki gospo- yrroający z c/jezwyczajek boł-otwarcia i zam K P  ę c  a S B ie p o w . w  rtyń przyjęły panie: B -ylow a, oKfiwłatłcL w ^ ź n i o w l e  n r^ w ie
Końcu zostanie omówiona spr&wa Boehwiczow?, Bohdanowiczowa, St. Bystrza- SZ ' , C k i; t
obniżenia pozmmu wód w jezierach nowska, Bohuszewiezowa, Burbardtowa, *T?zysoy sKazam Dyn na Karę 

Rracjł»-T>-’Pi««n Czechowitzowa Fedorowicz owa, Głow-ńska, śmierci, 1 wykonanie wyroku kil-
’ ll\ Q ,Lnłw  rnln-’ r>70 tu ItfilaA Gąsiorowska. Joczofra, Maleeka J, Mackie- kflkrOtnie miało JUŻ nastąpić." Wł»-

. Y «r j > w . " ’ l®ń- wie!!;owa. Mohlowa W.. St. Łukowska, Ła- j koieiowe wv«!vłaia na eraniceszczyznlo. W ’.edy, gdy na wojewódz- bańska, okuBeaowa. Hr. platerowa, F.Przy- «z« Kojej . e y^y ają na gran cę
twa środkowa i zachodnie przypa- łaska, Hr. Rostworowska, ' Swiątecka St. do Stołbi.ów spec ai > pociąg, zło-
da przecieknie ok ło fo  ludow ych ^ Wń a ^ ZaW!ld*kł , T y  Z wag01?ów  P“ lm anow skl?b»
szkól rolniczych, na c- łym  c-bszs- wadzka WŁ 1 Ż!)rań9ka- którym  w racający  tułacze przewie-
rze województw wschodnich fura- T&&TS ? MUZYKA zlenl 5508 ł  4 °  .War&zawy. ł.ocią-
k c j o n u j e  z a l e d w i e  5 sz\ Al r o h i i c s y c h .  
W  w o j e w ó d z t w i e  W i l e ń s k i m  z n f . ;ś-

giem tym  wyiedzie do Stołbępw

publikacje pom ccnlcze (jjp tom 
„studjów  h istorycznych" wydawa­
nych przez Ferbt^ra, z roku 1 9 2 2 , 
zatytułow any „B ism arck and die 
Polnische Frage" 1 t. p.).

W  dziaiejszych czasach, któro 
szczerym, i gorący.n  patrjotom  
przyniosły  niejedoe ?ozczarov/anie 
i gorycz niejedną —  dzieło Grabca 
aczkolwiek, powtarzam y, traktujące 
o strasznym  kataklizmie naszym 
narodowym, przynosi dziwne ukfc- 
jenie. Pod dymami pożarów i ku­
rzem  krwi bratniej czu jem y tam 
na każdej karcio ja s b y  tętno wiel 
kości, tętno rzetelnej szlachetności 
ducha, niepospolitej tężyzny inte­
lektu, szerokości poglądów , i tego 
dostojnego patriotyzm u, co nie 
spala się na uataeh fa jerw erk om  
patetycznych frazesów a tylko w 
sercu podtrzym uje w równej zaw ­
sze sile św ięty og{en miłości Oj­
czyzny.

Zamykamy przeciekawą i pełną 
zdrowych nauk książkę, wzruszeni 
do głębi, w ambicji narodowe! po­
krzepieni i autorowi jej szczerze— 
wdzięczni*

Gz. Jan/cowsM,

— TeAtr Poi8ic! „Lutnia*. Niebywały suk- delegnc a z Warszawy, która po-
duią się 2 sikoty, a to : w no w. Wileń ces spotkał Teatr Polski przea wystawienie w ita  pr«yoywaiąv.yc£. 
skim i Swięciańskim, O zapomogę na »Jut o pogoda- ~  ^ P ; ° aod»  P ^ ;  ^ ~  P r ^ i o t y  dakcracyjne i u -
O t w o r z l i e  tych szkół zwróciły się ^yti*owe na wystawę Paryską Ko-
r ó w n ie ż  s e jm ik i  B r a e ła w s k i i W i l e j -  — oiiiatRl występ > Szereszewskiej. Dziś m1^** a
«K i 0  ile  b y  z a ś  M in  R o ln ic tw a  źegaa w iin o  i. Szereszewska w op „Car- g o  n a  M.e. z y n a r o d o w e j  y s t a w ia
bvhi wstanie udzieili ^ m  zapomo- 5 1 ^ ] .  SzereBzew%k!ej w Wilnie nowoczesnych sztuk dekoracyjnych

w m »w .mi l  4.»puLaj.w c jeszy}y sJę duz6,rr, zasłuzonem powo- w  sift n ln ie i -
gi, to w r. 1925 m oghbjśm y  uro- ^ 1 ary7 > i* M 7  mwej-
G b o n iić  7 s z k ó ł  rolniczych i ogro- — Wznowienie „Sceeeaio". Jutro u|>zy feZef a włjstÓW, O dostarczei-i®
dniczyuh ' światło kinkietów operetka klasycana „Boe- projektów na szereg przeimiotow,

J - . . . .  . caoj0“ w doskonałej obsadzie z *>. p. GrA- które b ę d ą  umieszczone b ą d ź  we

7 .u « i ir -^ Ł a ^ a t n r T a  ^któr^tanow iła s -zoa przedstawień popołudniowych z po- z w r ó c i ło  fiię d o  K o m it e tu  Z gpto-
wodu wiesDy kończy S’ ę 1 jako jedna z w a ś c5 ą  w y fe b n a M a  t y c h  p r z e d m io -  

w ła s n o ś ć ,  m g a u iz a c .  i s t a n o w e j  s z ia -  ostatnich  popołudm ówek t będzie grana w f f  * v „ “ 5 f.U n oti.ii
c b t y  u w. O s z m ia ft s k ie g o  i b>ła najbliższą niedzielę „Madame Ponpadou.’", : s urou^u, drzew,,, SSlabastru, 
a d m in is t r o w a n a  p r z e z  m a r s z a łk a  nieodwołalnie po r.»z ostatni; bed^ie to 26 m a r m u r u ,-  m ^ jo u k i ,  p o r c e la n y ,  iae
S7lachr j Yffizółfodzac z tei ząeadv przedstawienie t̂ j znasomite- oporatel. jsnsu, 83Kła, oraz kutych luh a- _car,y. rt ycnoaz.,  ̂ z Z i aa. , _  giódmy koncert sy-nfonlozny. który UVch metali
ze samorządowi w szechsttóow jpąu odbędzie d ę  w sobotę e g .  5 pp. w Teatrze %  sa JriiateDU5 urzed-przekazane zostało m ie n ia  stano- Polskim, pośw ięcony będzie utworom Piotra utrzei s ą  -iStępujct^ przeu 
wyeh iustytucyj w łościańskich i Żo Czajkowskiego. W zbudził on szerokie zain- m łoty: z e g a r y ,  dekoracje stOIU ]a-
konsekwentaie winno być mu rów­
nież przekazane mienie inst.ytucyj 
stanowych mieszczańskich i sz:a- 
chsokici:, sejmik pow. Oszmiań- 
skiego, na posiedzeniu w  dn. l  
Kwietnia r. b. postanowił zwrócić 
się do Rządu o przekazanie mu 
wzmiankowanej posiadłości, na
której sajmik proponuje założyć 
racjonuluą i wzorową gospodarkę 
rolną, z której mogły by być afcrzy-

Żądajcie wszędzie

łatackich wódek i likierów
i&Pfretla iii*. Potockiego

now&zoshniB znanych ze swa] wysokiej jakości i wytwornego smaku

*1
I
Śi



8  Ł C W  O Nr. 93 (510)

tłalnego (burlout de table), zastaw y 
ca  stół jadalny, wazony d ek oiacy j- 
cb, patery, świeczniki', lampy sto 
ją ce , przyoory  do pisania na stół, 
kom inek i t, d.

P rojekty  wykonane plastycznie, 
w  -rysunku lub w  zdjęciach  ‘foto­
graficznych, bądź przedm ioty goto ­
w e, nadsyłać należy do Komitetu 
W ykonawczego w ystaw y paryskiej 
(Tamka l  w W arszaw ie, w  lokalu 
Towarzystwa Przem ysłu Ludowego) 
najpóźniej do dnia 15-go czerwca 
b. r. P rojekty  i przedmioty gotow e 
w  miarę nadsyłania będą rozpa­
trywane przez K onhsję i kw ali­
fikowane do wykonania.

ZE ŚWIATA.
— Zgon Eleonory 3use. W drodze 

powrotnej z Am eryki Północnej 
zmarła na grypę i zapalenie płuc 
znana w łoska artystka dram atyczna 
Eleonora Duse. : Z pochodzenia We- 
necjanka, kar.jerę seenicsoą rozpo­
częła od ról w esołych, wsławiła się 
zaś jako genjalra w ykonaw czyni ról 
w dramatach „bsenowskich. Była 
ona przyjaciółką Gabrjela d’Annun- 
eia, który przyjaźń tę uwiecznił w 
swe- pow ;eści "„Ogień*.

Eleonora Duse, z w łaściw ego 
nazwiska sw ego: Eleonora Cłmcbi 
liczyła  w chwili śm ierci lat 64. U ro­
dziła się bowiem dnia 3 październi­
ka 1859. W stąpiła na eceaę bardzo 
w cześnie i ju ż  w  20-tu latach uwa­
żaną była za genjalną aktorkę naj­
pierw we W ioszesh a późn;ej w 
świeoio całym . Eleonora Duse uwa­
żaną była za rywalkę co do sławy 
riedaw co zmarłej także znakomitej 
traęiczki francuskiej Sary Bornhardc. 
Jednakże w istocie była raczej jej 
przeciwieństwem. Podczas gdy b o ­
wiem Sara Bernhardt miała ten s y ­
stem gry, że rolę sw oją całemi dłu 
g:em i scenami p prostu bagatelizo­
wała, dbając tylko o p ięk n y , w y­

gląd i dźwięk wspaniałego głosu, a 
tylko w  decydu jących  chwilach w y- 
mohała wspanlałemi iejerwerkam i 
alentu, Eleoucra Duse opracowy* 

wała dokładnie .swoją ro!ę; bez uwa­
gi na zewnętrzny efekt, do tego 
stopnia, i c  np. potrafiła grać na 
akt siedząc nieruchom o w  fotelu i 
tyłem  odwrócona do publiczności, 
k iórą  jed^aitże porywuta głębokiem  
wniknięciem w  istotę granego dzie­
ła. Natomiast w życiu Eleonory 
Duse było wiele tego, co  się nazy­
wa kabotyństwem . I tak np. w y­
magała ustawicznych i poproatu 
królewskich hołdów. Raz dajm y na 
to zerwała, gościnne w ystępy w 
pewnero mieście dlatego, że scho­
dów i Jiurytarzy do je j loży nie 
w yścielono czerw enem  suknem. 
Eleonora Duse bvła we W łoszech

poprostu uwielbiana a gondoljerzy, 
obw ożący zw iedzających cudzoziem ­
ców  po Canale Grandę we Wenecji 
nie omieszkali -n igdy w skazyw ać 
im jednego z historycznych pała­
ców , który należał do Eleonory Du- 
se. Po je j śm ierci i po śmierci Sa­
ry  Bernhardt niema w  świecie dziś 
aktorki, któraby mogła dosięgać 
ich miary,

— Wystawa w Londynie. Ze
w szystkich  m ia 3 t  kontynentu an­
gielskiego w Europie, orez dom i- 
u jów  i niektórych kolon ji otrzym a­
no wiadomość, że szczegóły  * uro­
czystości otw arcia w ystaw y, ;jak 
mowa. królewska i przem ówienie 
ks. Waliji były  słyszane dosko­
nale.

W  całym  Londynie w czasie 
uroczystego aktu otwarcia w ysta­
wy niektóre przedsiębiorstwa za­
w iesiły pracę. To samo było w 
wielu miastach i wsiaon, gdzie 
wstrzym ano w szelki ruch,— aby 
m ieć m ożność słuchania mówców.

Cała prasa wyraża jednogłośnie 
pochw ały dla świetnej organizacji 
w ystaw y i rokuje je j świetną 
przyszłość. Ogółem reprezentow a­
nych  jes t n& wystawie 78 ciominów, 
kolonji i protektoratów.

O rozm iarach w ystaw y można 
m ieć wyobrażenie, je|li się zważy, 
długość dróg na terenie w ystaw o­
w ym  wynosi 24 kim. a zm ontowa­
nych jest przeszło m iljon iamp 
elektrycznych. Szczególnie piękny 
w idok tw orzy torem w ystawowy, 
obszaru 24 ha ze sztueznem i jezio­
rami i w ysepkam i, które odtw a­
rzają krajobraz poszczególnych  ko­
lonji. Pawilony są olbrzym iej wiel- 
Kosoi i wspaniale uposażone. Każda 
kolonja pngielska posiana własny 
pawilon. Jest ich w ięc 21 w rozma­
itych  kształtach i stylacn odpo­
wiednio do charakteru kraju. Szcze­
gólną osebhwoSć w pawilonie ka- 
nadyjmsiro, który zresztą należy do 
najbardziej zbytkow nych, tworzy 
podobiznę posiadłości księcia  W alji 
w prow incji Aibecta, wykonana w  
całości z masła kanadyjskiego. 
Użyto do tego 15 centnarów masła. 
Cbok tego wznosi się posąg księcia 
Walji w naturalnej wielkości rów ­
nież wykonany w maśle.

ŻYCIE EkONOIHiCZNE,
— Kurs franka walorynacyjnajo

na dzień 25 —  26 kwietnia b. m. 
1.800.000 mk„

— Uchwały Rady Ranku Polskiego
Na posiedzeniu odbytem  w dn. 17’ 
kwietnia r. b. Radu Ba o ku Polskie­
go powzięła następującą uchwałę 
na m ocy art. 34 Statutu Banku 
Polskiego. Do podpisywania firm y

Banku Polskiego na banknotach 
w ydawanych przez Bank Polski, o- 
raz na pismach, m ających charak­
ter um ow y z Rządem są upoważ­
nieni— Prezes Banku łącznie z Na­
czelnym  Dyrektorem , Bilety banko­
we m ają nadto nosić podpis Skarb­
nika. Do podpisywania 'w szelkich 
innyoh aktów  z m ocą zobow iązu ją­
cą Bank Polski jest upoważniona 
D yrekcja  Banku, za którą pod fir* 
mą „Bank Polski* podpisuje Na­
czelny D yrektor łącznie | jednym  
z dyrektorów, lub jednym  z Na­
czelników W ydziałów  D yrekcji, Za 
W ydzia ły  D yrekcji, za Sekretariat, 
za Centralną K sięgow ość i za Skar­
biec E m isyjny podpisują łącznie, 
albo dwaj członkowie Dyrekcji, al­
bo  jeden z tychże z jednym  z u - 
rzędników z upoważnionym w e­
wnętrznym zarządzeniem D yrekcji 
do podpisywania za dany W ydział, 
albo wreszcie dwaj upoważnieni do 
tego przez D yrekcję urzędnicy da­
nego Wydziału.

Do podpisywania za oddział Ban- 
ku Polskiego jest upoważniony 
kierownik danego Oddziału łącznio 
a zastępcą kierownika, względnie z 
jednym  z urzędników, upoważnio­
nych przez D yrekcję do podpisywa­
nia za dany Oddział na pierwszeai 
m iejscu, lub jeden z wym ienionych 
z jednym  z urzędników upoważnio­
nych pruez D yrekcję  do podpisy­
wania * za dany Oddział na drugim 
m iejscu. Podpisy osób uprawnio­
nych  do podpisywania są um iesz­
czone w lokalach biurowych Banku.

—  0 sprzedaż napojów alkoholo­
wych. Centrala Związku Kupców 
wystąpiła do m inisterstwa skarbu 
i roju. spraw wewnętrznych ^ m e ­
m oriałem  w sprawie wstrzym ania 
sprzedaży aapojów  alkoholowych na 
czas trwania poboru rekruta w sto­
licy, prosząc o ograniczenie m ocy 
zakazu tylko do terenu, na którym  
będzie się rzeczywiście odbywać 
pobór.

—  Bj>ćłs argentyńskie. Minister- 
jum  rolnictwa pozwoliło na spro­
wadzenie uo Boiski 3000 sztuk by ­
dła argentyńskiego dla uboju w 
rzeźniach, jeśli próba uda się, spro­
wadzone będą dalsze transporty. 
Polska dla konsnm cji krajowej 
sprowadza obecnie bydło z Ukrainy, 
Rum una i Argentyny.

—■ (i) Podatek procentowy. Z 
dniem 1 m aja zyskuje m oc obow ią­
zującą rozporządzenie Min. Rolni­
ctwa i Dóbr Państw ow ych z dn. 
14 kwietnia w przedmiocie norm 
szacunkowych zwierząt, handlowych 
dla wymiaru podatku procentowego. 
Ustanawia się następujące norm y 
szacunkowe:

a) za buhaje w oły i krew y 350 
fr. zł. (podatek w w ysokości 2 p roc.

w ynosi 7 tr.), b) za jałownik od 
U/a do 2 lat — 200 tr. (podatek 
4 tr.), c) za cielęta do f  roku 50 
(podatek w w ysokości l  proc. w y­
nosi 0,50 Ir.), d) za owce i kozy 
40 fr. (podatek 0,40 fr.), f) za św i­
nie 250 tr. (podatek w  w ysokości 
2 proc. wynosi 5 tr.).

Podatek procentow y pobierany 
będzie w  dn. 25 miesiąca poprze­
dzającego na okres od 1 do 15 

^włącznie danego miesiąca or&a w 
dn. lo  danego miesiąca na okres 
cd dn. 16 do końca tegoż miesiąca.

— Częściowa zmiana taryfy cel­
nej. Jak się dowiadujem y, przepro­
wadzana obecnie rewizja taryfy 
celnej, zmieniająca • częściow o no­
menklaturę taryfy, oraz stawki 
celne, ukończona zostanie w czerw ­
cu r. b. Zmieniona taryfa ogłoszoną 
zostanie najpóźniej do dnia 20-go 
czerw ca r. b.

—  Podatek od uposażeń. W  
Dzienniku Ustaw ogłoszone zostało 
rozporządzenie Prezydenta R zeczy­
pospolitej w przedm iocie podw yż­
szania podatku dochodow ego od 
uposażeń służbowych, które ^obo- 
w iązyw ać ma od dnia 1 maja do 
końca roku bieżącego. Podw yższe­
nie podatku następuje przez odpo­
wiednie podniesienie stopy procen­
towej, m iarodajnej do obliczania 
podatku wedle skali, regulowanej — 
jak  dotychczas—c j  mrnsiąc.

M otywem do podniesienia podat­
ku od uposażeń jes t konieczocść 
m iędzy innemi powiększenia kre­
dytu na utrzymania publicznych 
szkół powszechnych, które wedle 
projektu poprzedniego rządu miały 
przejść na samorządy, upoważnione 
do ocrębaego opodatkowania na ten 
cel ludności. Projekt ten został 
zm ieniony, w obec czego w celu 
utrzymania szkół do końca roku 
pow iększony być musi odpowiednio 
na ten cel preliminarz Ministerstwa 
Oświaty. Dlatego obok podw yższe­
nia podatku gruntowego i prze 
m yślow ego podw yższony zostaje 
również podatek od uposażeń. N ad­
to podwyższenie podatku, wywołane 
jest potrzebą znalezienia odpow ied­
nich funduszów  w zw iązku z w y­
konaniem wniesionego do Sejmu 
projektu ustawy o  ubezpieczeniu 
od bezrobocia, słuszną bowiem  jest 
rzeczą, aby pom oc dla bezrobot­
nych nieśli m. m. ci, Tttórzy posia­
dają pracę.

—  Polskie wagony iiia Turcji i 
Rumunji. D ow iadujem y się, ża zwią 
zek, polskich w ytw órców  wagonów 
i parow ozów  zainteresował się spra­
wą oferty na dostawę dla T u rc ji 
polskich wagonów kolejow ych. N ie­
zależnie od tego należy się spodzie­
w ać w iększych zapotrzebowań na 
w agony i lokom otywy w r. 1925

dla Rumunji, która projektuje r o z ­
szerzenie sieci kolejow ej. Z ipotrzer 
bowania te będą m ogły być częścią 
wo zaspokojone przez Polski^ 
zw łaszczf. jeśli chodzi o koła "i 
osia. (!

— Handel Polski ze Wschodem. Polską 
oddawna cieszyła się ,na wschodzie powa­
żaniem jako kraj przemysłowy. Poiskie to­
w ary przez Odesę, Rostów i Armawir, i d i .  
le j przez Baku do Persji miały duży zbyt.

Obecnie gdy rynki i rosyjskie cą dlk 
Polski prawie zamknięte, otwiera się szar­
sza perspektywa handlu ze wschodem mul 
zułmańskim. W sprawia tej udzielił eieics^ 
wego wywiadu współpracownikowi „Dni||. 
Polskiego” , mec. T. M ichalski, który pow ró­
cił niedawno do Warszawy z Konstanty, 
nopola: i /

Polska ma możność pozyskać knplectw* 
ze wschodu za pośrednictwem istniejącej) 
już placówki: Związku Polskich Muzułniąj[ 
nów. Należy wykorzystać moralną i kultu, 
ralną siłę tej organizacji. Muzufmanlzm je^t 
nicią, łączącą ca ły  W schód od Bosforu ..de) 
Indjl, w jedną ca łość kulturalną i - g ostra* 
darozą. Polską posiada swoich muzułinąj 
nów, którzy od 500 lat w spółżyją i mają 
wspólne z nami tradycje.

Związek Polskich Muzułmanów, jea| 
najhardziej wstazanem narzędziem do na  ̂
wiązania łączności ze wschodem i otwarcia 
tam dróg dla penetracji handlowej polskiej.

Ten Związek obecnie powziął decyzję 
wysłania specjalnej delegacji do Turcji i 
Persji, w celu zbadania tam tejszych Fynj 
ków, nawiązania kontaktu i zapoczątkował 
nla stosunków handlowych między Polskąj 
a temi krajami. ■

Cel podróży delegacji powyższej sta* 
nowią następujące punkty: KoDSUalynopoP 
Trebizonda, największy port Turcji Azjar 
tyckiej i g łów ny trakt tranzytu do PersjK 
uniezależniony od Rosji, wreszcie Tebr*z 
najważniejszy po Teheranie ounkt hauJ/Ot 
wy, religijny i kulturalny Persji, obok je j 
stolicy  Teheranu.

Związek Muzułmanów ma zamiar zor 
ganlzować towarzystwo handlowe pod .naz 
wą „Omuml*. W ybrano nazwę, którą dosko­
nale zna każdy handlowiec, każdy przemy 
słow icc na W schodzie. i

Towary, których mesport ma największe 
szanse powodzenia są to wyroby włókniste 
galanterja, w yroby skórzane i metalurgicz­
ne, im portować możemy ze Wschodu suro­
wą wełnę 1 szerść, które dotąd Polska 
otrzym uje nie bezpośrednio.

Należy mieć nauzieję, że kapitał polski 
i przemysł polski ocenią realna zn.tczenra 
tej in icjatyw y i udzielą je j należytego 
poparcia.  l
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„ P o i *  t a  S k ł a d n i c a  G a l a n t e r y j n a ^ .  w L 5T i r S 5 T * i w S r &  s ,
Hurtowy skład tow arów  galanteryjnych i Norymberskich.

Najtańsze! po lsk ie  Źrówło kupna nici pończoch. Spacjgilu y$ ć dostawy'do sklepów,! kooperatyw.

Firma ch^ześsij&nska. O .  H .  W i l e ń s k i * *  w t ó r a ,  31.
P a I a a o  p n  S P 7 n n  w i n ę p n m r  B?ar^izeł“y* mt,ślirf>, batysty, k rętocy , zefiry, swetry, wełniane i jedwabne, w ełny i gabardiny na Suknie, kor.tjurny i płaezcae damskie, kam* 
1  U i c t o  i-»- -OUJI w i U 9 v i n i y • gary na garnitury męskie, medepolamy i płótna prześcieradłow«s i płócienka rozm aite na beliznę, bieiizna^suęska gotowa i na zamówienie.,
poduszki i kołdry zawsze gotow e aa składzie. Wybór wielki —  CGny uiskio. —  pp. Urzędnikom instytiicyj rządowych i prywatnych —  118, R A  I

SPOŁGZIFI.HSA ROLNA
PctrzacKfi zaraz

Kiesowsgo Związku Im m
Zawa.na Nr 1, telef 1-47.

Zakres działalności:

a sitrsza Inteligentna osubasaiiictna
do zarząd i domem i opieki przy dwuietuim 
dziecku. Inform acji u lzie la  Dom Handlo- 

wo-Komisowy .Zachęta1 Portowa 6d

lakup i sprzedaż prod. rolnych
Generalna Reprezent. 
Gł. Urz, Żywoościow.

Sprzedaż mąki żytniej.

Skład paszy

n i j « v  f l n S r s d l  P°d !̂uro> lub• 8  M  *  y  I U K . C S I  inne przodsię
biorstwo do w ynajęcia w centrze ul. W iel­
kiej. Dowiedzieć s;ę w biurze ogłoszeń S. Ju- 

•tana Niomlecka 4. Telef. 232

Sprzedaż detalmzna: owsa, otrąb, 
siana, słomy.

Własne piekarnie

M fody  cz ło w ie k
ze średs. wykształceniem

K R E D Ę I Chrześcijańskie 
BIURO RACHUNKOWE
Wilno, ul. Zsrzęczna Sfr. 28  m. 3

Z gub. książ. wojsku^ 
■wą wyd. przez ff.

K U. w Śm ę elanach 
na italę Alensaadrk
W E Jft S O C K I E G C 

Uniew. się.

50% taniej can rynkow ych 50%

sprzedajem y detalicznie v/ sklepach naszych 

Zawaftm 7, tel. 841 i Mickiewicza 34, te! 3701
Tcw- Przemysł Handl. „  > p c ] r i & M Sp. z ogr. cu>

o r g a n i z u je  i  p r o w a d z i  b u c h a ! - 
t e r j ę  r ó ź : y c b .  g a ł ę z i , sacj¥ - 

P g ó lo o ś o i  bandlot/ą i rolna; s p o -  
r z ą d z a '.ł b i la Q s « .  W y k o n a n i e  s o ­
l id n a .  W a r u a k i  d o r o d n e .  Z f i ik ła - j  
d o m  g p o ła e z u .  a s t ę p j t w o .  P r z y ­
j ę c i e  S z . I n t e r e J a n t .  o  g .  l — 2 -̂ 
p o  p o ł .  i o  64— 8 g o d z .  w l e c z .

Zgubiono i
tymczasowe zaświać 
czenie demobllizacyj(.. t  
n.e na inę Leonard-

Sokołow3kh.gu ł
unieważnia się. 
 1

Zabudowaną
u z i a l k ę i

ZIEMI (5 hal t 
przy samej stacji k. 
iejowej 21 Kiloin. c

W ypiek chleba ze sprzedażą detalicz­
ną we- własnych sklepach (Uniwersy­
tecka 1, Mickiewicza 20 Kalwaryj- 

ska z, Portowa 22).
W ypiek chleba dla szpitali, interna­
tów, ochron, przytułków ł  t. p. iestyt

Dostawy rządowe-
Pośrednictwo między producentami 
rolnymi a instytucjom , państwoweml 

w dostawie produktów rolnych.

Składy towarowe z 
bocznicą kolejową
Bóg ul Targowej i Szkapi er m:j 

telefon 4-62.

Własny tabor przewóz.

obznajom iony z bui-łmllerją znajdzie na­
tychmiast pojadę. Oferty wraz z życiory­
sem i odpbem  referencji skierowywać do
eoorhrisU". S I  o v>- & pini

„Rachunkowość1*

Kości;  mp u , e
od 1-goM sjab .r. i płaci 90 tys. mk. za kilo
(rak. iuOOOOO pud). A , 6 ia m ł .  WUno, 

Fa BBYKA i W  fi Legionowa 5

li !*■

P a n  dr m o a h e  w yroby własne. W anien- 
rd|iiO l llbUli^R ki do fologr., tacki, ka« 
rytka do ołow ków  1 p. p o i e c t ,
W- SYPNIĘWSKI, Poznać, Dębiec, Lipowa 7.

âjbańŝ e zrodło zakupu!!?
> w  s  a  

o t r ą b ,  
s i a n a ,  

s ł o m y .

S p ó ł d z i e l n i a  R e lr ia
Kresowego Związku Ziemian

NASIONA
S tlep  Bolniczy* Szwarcowy 1 (W isiita IS')

Ceny konku$^ncyj;m.

ZA W A LN A  1. TEJ,. 1-47

3?-Czesław ICtt^eczny
Chirurgja jam y ustnej 
choroby zęhcw,sztucz­
ne zęby. W ojskowym  
i urzędnikom na raty 
Mickiewicza 11 (gdzie 
kino) od 10 do l2 ]/a 

i od 4 do 6‘ /a

A k  f c a r k S i
z W arszawy uuzieia 
porad. Przyjmuje od 9 

rano do 7 wiecz. 
Mickiewicza 46— 6.

J.UJUWL-J Kil ULU* wy
m, Lidy sprzedam lut 
wydzierżawię. Punlęi 
handlowy WKno Zan 
łeic Biały d, 8 ic I

Dr. Wołodźko
SPRZEDAJE SiĄ

ordynator szpitala Sa­
wicz. Choroby -skórne 
i weneryczne. Od g. 
12-2 i 5-6 Z-.awaln 22.

doTil-lefniskff "

DO ODSTĄPIENIA, 
Piskarnli z Cukierni
z c  a ł  o m urza 
dzeniem 1 inwenta­
rzem. Dow. Jię; ski-jp 
win Sarkisajanc. pjj-
gaż, Ostrobramska f .

'jsk.

Szszcgćiy. Tunelowa 14

w yk  przez P. _ 
U. w W ilnie na imTę 
Kazimierza Szawordł- 
Uniew. się. (j

Vyfla»«tt f i  z a s tę p s tw ie  swpófadaScIclcli ~  Sinsitław Ma»kiewi»z, Dmiiarnia J. Bajstaskicgc, Sstsicz 8.

Ka -


